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Ogłaszając Prenumerat na następny Kwartał,
nownych Abonentów o wczesne zapisywanie > P  (iczba odbijać sî  b idzie, jaka si£
g^by niekompletne otrzymać exemplarze , gój z taka ty WSzvstich Urzędach i na Sta-
Po dzień ten potrzebną być okaże. Prenumerować można we wszjsticn urz„ 
cyach pocztowych.

W iadomości krajowe.

, W iedeń . Na posiedzeniu sejmowem 22 b in. 
nv>lf » 7 ai,y R ieo e r  t3  ̂ s‘§ odezwał do ministra woj 

Podoficerowie garnizonu w Pradzeny L alour
byjJ ' P°8*edzenie, którego głównym przedmiotem 
na rZâ r,0Wadzenie nowego sposobu awansowania  
gdzi ,Cerow aniżeli jak dotąd było w  armii austryackiej, 
2 ,wZgląd jedynie miano na szlachectwo (Latour  
'wiplleY em głową). I z tego to powodu
fiff. 11 ‘taPr!)P siedzi w  areszcie. Oczywiście że o-
d o t a ,n t0 bardzo Jesl ^ p r z y j e m n i e , źe ich stan 

4 d  uprzywilejowany staje się dziś przedmiotem  
spraw publicznych. Równocześnie dowiadujemy  

: i ’ ze w Pradze jeden z Redaktorów, który przy- 
dzi ^ azety artykuł żołnierza . otrzymał od Wła- 
M  I za! az umieszczenia ciągu dalszego tegoż ar- 
Su  u Cóż w ięc  zląd? Oto widocznie władze po- 
akc ^  w brew konstytucyi a w  duchu niecndj re -  

wszelkich ostatecznych używa środ-  
pet ’ pozbawić żołnierzy prawa assocyacyi —
i ^cyi i wolności druku —  podczas gdy żołnierze 

strony szczególniejszych pozwalają sobie  
Przvn° sc! ’ .które bynajmniej nie dowodzą istnienia 
rów VVoittj karności wojskowej. Nadużycia ofice-  
rz a j » \  L e ilm er itz  i h a u r z i tn  tak się często zda-  
Wy8t’ z.e życie prywatnych osól), a nawet i dzieci 
^  *«one na niebezpieczeństwo. W  Beiche/iau  
IV pr°  rozbroiło gwardyą narodową bezprawnie.  
Cej-j, y  |?e Major X  kazał zbezcześcić i zbić tapi- 
Zakraia- Słowem  duch wojska w Pradze jest  
ra*niój ?ym dla konstytucyi Cesarstwa — najw y-  
Sa7lQ. : ( c łjawionym w sławnćm rym oklectw ieM ar-  
arm'< ko^8?U » O dczytać! - odczytać!) Jestżetodu ch  
s*onorozp0^ Ucyjnej? Zatćm żądam, ażeby o g ło -  
!>}' do wojsif^dzeniem miuisteryalnem, rozkaz dzien­
n i e  jes( a s któryby wykazał jasno i treściwie,  
konstytuc.,- -• c'we stanowisko i obowiązki armii 
C(i.S8rsko a e{ ’ na którą to konstytucyą całe wojsko  
'''inno. Us r̂yackie poprzednio przysięgę złożyć

raźnie oświadczy! •— czyli przedsięweźmie energi­
czne środki powstrzymania nadal wszelkich nadu­
żyć? —  Czyli prawo assocyacyi czyli stowarzysze­
nia ma być odjętćm wojsku ? Czyli minister chce 
wydać rozkaz do wojska w  takiej o sn ow ie ,  jak by­
ło na sejmie przez niegoż samego zaprojektowane?  
i t. d.

Zdaje mi się — że niespracowane usiłowania  
i ciągłe napominania wolnćj prassy zaczynają prze­
cież działać— powoli w p r a w d z ie , lecz gruntownie, 
a lepiej że późno —  aniżeli nigdy.

Gdy jeden i  deputowanych czeskich wystąpił f 
śmiało przedstawił nadużycia antykonstytucyjne i  
potrzebę oddzielnego narodowego ministeryum, ca­
ła lewa strona chętnie go wsparła — zkąd oczyw i­
ście wnosić możemy, że Niemcom jedynie na tern 
głównie zależy, ażeby interes lodu był na pićr— 
wszym względzie jakikolwiek len lud jest czy to 
niemiecki, czeski, kroacki, polski i I. <1. czy m ó­
wi po niemiecko , węgiersku, cliińsńu i t. d. Niecbi 
w ięc i Czechy raz przekonają się o tern, że ich ró­
wnie jak innych państw z Austryą połączonych jest  
wspólnym interesem łączyć się i jednoczyć ze stron­
nictwem czysto jiperalnem w  walce za prawo ludz­
kości i prawdę “

Minister wojny Latour na te s łow a ,  w  niecier­
pliwości i gniewie potrząsał g łow ą, jak stary lew  
grzywą —  nie spodziewał się tego minister co go  
spotkało. Nie był on nigdy przygotowanym na ta­
kowe pytania z ust czeskieso d ep u tow an ego , które­
go izba brała w obronę. Ale jakie jeszcze pytania! 
czysto demokratyczne pytania —  kióre ministra po­
stawiły w krytycznćm, politowania godnćm położe­
niu. Zerwać ze stronnictwem —  nie mógł — nie 
chciał minister za żadną cenę —  ale żądał — by 
przeciwnik jego uczuł całą jego  powagę i gn iew .—  
Powstał przeto Latour, ale obrócił się nie do 
mówcy — R ie g e ra  — lecz do całej izby, i odpo­
wiedział: Ze w  każdćm karności? odznaczającej
się wojsku zwykły być tełaściw e w ła d ze ,  przed któ­
rych sąd i rozstrzygnięcie podwładni stawiać powin­
ni wszelkie skargi i zażalenia swoje. A przeto k a ­
p ra le  w Pradze nie mają słuszności, że  w daw ali



się w  oddzielne obradowania —  dla tego generalna 
komenda ma słuszność, że ich pociąga do odpowie­
dzialności. Co do szlachty, ta nie ma żadnej prze­
wagi ani przywileju, albowiem od miesiąca Lipca 
5 3 0  prostych feldfeblów awansowało na oficerów. 
Co do gwałtów i nadużyciów, te będą dochodzone 
i  karane, ale i drugiej też strony wysłuchać nale­
ży, Ażeby z»ś nowe wydawać rozporządzenia do 
arm ii ,  nie znajduje tego (minister) potrzeby — ar­
mia bowiem zasługuje dotąd tylko na pochwały —  
taki rozkaz byłby dla wojska obrazą (?) gdyżbypo  
dawał go w niesłuszne podejrzenie i t. d. Jakkol­
w iek  dziś oficerowie tak lub owak dali się słyszeć, 
toć  przecież jest dziś wolność mowy i t. d.

Niepodobna uwierzyć, zkąd tyle w Sejmie cier­
p liw ości ,  ażeby do końca słuchać tego starego —  
bezdusznego gaduły, wystawiającego na targ cały 
ten kram przekręconych wyrazów i spaczonych w y ­
obrażeń. Czyż wątpił kto, że są instancye, u rzę-  
da, sądy, władze i t. d.? Niestety! aź nadto ich 
mamy! płacimy ich naszymi pieniądzmi — potem i 
krwią naszą— ale pomimo tego są one dla nas nie- 
wdzięcznemi złemi zdrajcami i już nie do poprawie­
nia. Dla tego też to ludy wzięły się do własnej  
pomocy Co po władzach, co po instytucyacb —  
kiedy żołnierz lub feldwebel w prawach swoich są 
pokrzywdzeni? Cesarz —tak jest sarn C esarz  i  Sejm  
n n d a l każdem u  żo łn ie rzo w i p ra w o  s to w a rzy sze n ia  
c z y l i  a sso c ya c y i, p h iw o  'pe tycyi c z y l i  p ro śb y  —  
i  p raw o  w olności m ów ienia i  p isan ia .

Dla czegóźto Pan Latour śmie tę wolność tak 
św iętą  żołnierza naruszać? Jakim prawem? Czy z 
własnej mocy? Kogóż to oszukuje Pan Latour, j e -  
jeżeli bierze w  obronę mowy takich nieoświeconych  
oficerów, którzy śmią szydzić z wszechwładzy i ma­
jestatu Ludu? Mamźe ci powiedzieć prawdę —Pa- 
nie Latour? Nie — obywatelu Latour! żal mi cię, 
i  to ci tylko powiem: Oficerowie którzy są przeci­
w ko L u d o w i,  którzy nie uznają wszechwładztwa  
N arod u , przed którym sam Cesarz się pokłonił —  
ci oficerowńe są to nieprzyjaciele ludu, który ich 
żywi. Obywatelu L atour! ty sądzisz , iż w ym ów i­
łeś  ich fra ze se m  o w olności m ów ien ia—Obywatelu  
Łatour! Chceszli dowiedzieć się jak są kochani i 
poważani twoi oficerowie a nieprzyjaciele Ludu —  
to zapytaj się tego Ludu, ich współobywateli ,  re­
prezentantów kraju i sarnę Izbę Sejmową! O zaiste 
O byw ate lu ,  kióry całą znajomość Ludzi i rzeczy 
czerpiesz z opisu bitew —  nie tobie to o tein da­
w ać zdanie, co dobra ludu się tycze! Wiedz o tern, 
że głos L u d u ,  to głos Boży! — a dzienniki to są 
echa tego g ło s u ! “ ' (F re im iilh .)

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A C S T  B Y A  
r r ie d e n  23 łV rześn ia . Stronnictwo reakcyjne 

szukało podpory w dynastyi, ta zaś w  dzikich Ser­
bach i Rajcach. C i,  przywdziawszy maskę udanej 
•wierności cesarskiemu d w orow i,  przysięgali z po­
czątku umierać za Austryą, j ć j  całość i dynastyą. 
Dziś się już  rzeczy zmieniły; o szu k a li kamaryllę. 
Zrzucają z siebie pozór, jakoby z wielkiej m iłości 
ku  d w o ro w i krwawy boj staczali. Nie! —  wypowia-  
dają oni już wojnę każdemu, któby ich wolność i 
sw obody chciał ścieśniać lub tycb nie dopuszczać.

I  tak czytamy odezwę na Pograniczu rozszerzoną 
osnowy następującej - „Mieszkańcy pogranicza! chcą 
wam Niemcy narzucić swą m o w ę ,  aby wasze dzie­
ci służalcami Niemców być mogły; — wasza więc 
m owa na nic wam się me przyda, Religia i mowa 
wiąże nas z Rossyą, tal jak Włochy przez m owe * 
Francyą się łączą. —  Cóż to więc dla Serbów nic 
nie pozostanie? — Przemysłu, handlu i szkół nie 
macie, bo to wszystko Niemiec sobie przywłaszcza- 
Rozlewacie krew za rodzinę cesarską, a w nagrodę 
za to okładają was kijmi; Cesarz nadstawia was pod 
włoskie sztylety, gotuje wam grób w e Włoszech, 
lub szkaradne rany, i wyóaje was Węgrom. Uci­
śnione dzieci naszej ojczyzny! czyż nie w iec ie ,  że 
chcąc być w oln ym , trzeba powstać, potargać ha­
niebne pęta? Czyż nie słyszycie głosu Sławian? Do 
broni do broni! — Krew niech się leje, — za wol­
ność!" -  Otóż to są słowa Serbów do Kamarylli'-

Zajmująca jest także mowa oficera austryackie* 
go Z e isb erg a  którą G erad’aus przytacza. Zeisberg 
wychwalał Węgry i zawołał:  „jakżeby to pięknie 
b y ło ,  gdyby W ęgry przez jednego żołnierza rządzo­
ne były". Ban Jellaczycz musi bardzo P a la t y n a ko­
chać , skoro jego portret w Zagrabiu spalić kazał, 
nazywając arcyksięcia Palatyna pod łym  gałgauern  
(nidertrachtigen Lutnjoen).— Takich to o b r o ń c ó w  me 
dwór austryacki w  tej chwili. Takie to skutki.

Wiedeń przedstawi w  krotce obraz do Berline 
podobny. Wojsko ściąga się z różnych stron w blis­
kości stolicy. Dziś odeszła liczna artyllerya z całćo’ 
uzbrojeniem koleją do W ę g ie r .—  W Odeonie zgr°* 
madziły się wszystkie związki demokratyczne w  ee- 
lu naradzenia się we względzie k w es tyj” naglących; 
W ieczór odbył się pochód uroczysty z pochodnie'11' 
do mieszkania deputowanego K udlicba, który j ak 
wiadomo pierwszy zrobił wniosek względem zni0'  
sienią wszelkich ciężarów lennych i poddaństwa. •" 
Mnóstwo włościan i rolników zjechało się na tę szla­
chetną uroczystość do W iednia, nawet z Mora win 
Styryi i górnej Austryi.

Z popiołow K om itetu  b ezp ieczeń stw a  powstały 
feniks, t. j zw ią z e k  dla s tr z e że n ia  p ra w  ludu  ° - 
głosił swój programm. Dziecko to u ło m n e , ogD" 
sza za stałą zasadę równość, w szy s tk ic h  narudoW0 
śc i;  a staje tymczasem na niemieckim gruncie.

Co się tyczy znaczenia zaburzeń węgierskie  ̂
tak powiada korrespondeneya litografowran a: „ n‘ê  
zaprzeczoną jest rzeczą, że radykalne zamiary 
Austryi zwrócone są na emancypacyę bez wyjM ^  
wszystkich n arodow ośc i , które się od Austryi °^je 
wać pragną, aby przynajmniej resztę, w cie lić1'0 
m iec, gdy może tu najprzód płomień demokra_J 
nego powstania Niemiec dość szczęśliwie wy hu®on 
Dla tego chce Austrya puścić dobrowolnie W ł ° c ^  
Galicyę, Węgry i zwraca całą uwagę na u t r z y j  
nie w  karbach słow iań skich  ży w io łó w , ponieważ 
temu planowi z całą mocą opierają. I t8  ̂ Iia. S,^a 
mie stoją teraz dwa nieprzyjacielskie stronnic ^  
sobie na przeciwko, a rozdwojenie tc wkf ad o 
we wszystkie części monarchii. S ło w ia ń sk a  p , 
trzyma się z daleka od ultrademokratycznyc i P oJści 
a stosując się z wybornym taktem uo o k o  10 j efiia 
i stanowiąc w iększość,  znajduje się Ibez wq I j,„ 
w najkorzystniejszym położeniu. N a jw ię ' ogier 
rost potęgi wyczerpnie może przez po • rsk> ‘ 
na za m ierzo n e  3 obw ody:  s ło w a c k i , AVW:0łu 1,8 
illiryjski, a przez zwinięcie wołoskieg -0 do
Siedmiogrodzie pod swoją chorągic » o



czasu najwyższy stopień swojej potęgi i znaczenia 
Co jeszcze w  głębinie czasów lekkim snem złozone 
spoczywa? i czy w  nierozwinionej łupinie starego 
tureckiego państwa leżący świat illyryjski przyłączy 
się wcześniej lub później do Słowiańszczyzny w  Au- 
stryi? trudno na teraz odgadnąć. Każdy z czytel­
ników domyśla się ła tw o ,  że  od ostatecznego wy­
padku węgierskich zaburzeń i walki wszystko zawi­
sło. Austryi a nawet pod pewnym względem bliz- 
ka przyszłość Niemiec roztrzYgnie się w  Budzie; —  
fatalne podobieństwo losów' Polski i Węgier lezy  
jak na dłoni; tylko to Węgrom wyznać jeszcze n a­
leży, iż przez sw oią nieszczęśliwą próbę tworzenia  
ogromnego państwa, obudzili ku sobie mechęc ż y ­
wiołów, które nimi najdotkliwiej wstrząsają w g łę ­
bi ich własnej ziemicy. . . ,

. ,W ie d e ń  25. Przybycie Arcyksięcia Stetana do 
Wiednia potwierdza s ię ;  złożvł on swoję goanosc 
Paiatyna Węgier. Zawiódł więc Węgry, swoją oj- 
czyznę opuścił trw ó źn ie , a jeźli się to urzędownie  
Potwierdzi, trzeba się spodziewać najokropniejszej 
'"'ojny domowćj w e  wszystkich prowincyach cesar­
stwa, wojsko nabyte swobody wydrzeć nie om iesz­
ka. —  Rozchodzą się tu okropne wiadomości o prze­
śladowaniu N iem ców przez Serbów i lllirów w Ba­
łacie. — Odbywają się tu codziennie niesłychane 
kocie muzyki, szczególniej na przedmieściach W ie ­
dnia; gwardya narodowa nie chce wystąpić, przy­
chodzi więc do częstych utarczek wojska z ludem. 
Wszystko z niecierpl'lwoścją oczekuje jutrzejszego po­
siedzenia izby gdyż sK-ehać powszechnie o pojed­
naniu się Czechów z Ł«Wą stroną. Zresztą nikt tu 
juz Sławianom nie wierzy'i  objawiają się coraz moc- 
UIeJ domysły Że pod zasłoną d wójznacznych ich czy- 
®QW ' m ó w , panslawizm się ukrywa.— Ministeryum 
Postanowiło w razie zaburzeń, ogłosić W iedeń w  
stanie oblężenia.

P O L S K A
W a rsz a w a  22  W rze śn ia .  Rząd r o s s y j s k i  z a -  

Y^dnia się teraz konfiskacyami na wielką skalę. —  
^yrokiem sądu wojennego zatwierdzonym przez 
f  aszkiewicza, skazani zostali na utratę całego ma­
jątku następujący obywatele: Cyryak Akordy, A.u- 
8ńst Krasiński, Michał K orzen iow sk i, Dominik Cho-

akowski, Hipolit Raciborski, Szymon Tokaszewski,
olf Gnuszecki, Józef T oczysk i, A le x a n d c r  C zer-  

i ^ski. Zabrano gniazd*, lecz ptaszk i  w  Prusy u- 
w ,aty- Niech się strzegą, aby nie wpadły w  sidła

Mistrza w e Wrześni.
f., dziennik angielski Sun  o wskrzeszeniu Polski 
ak m ó w i;

, "Można się było spodziewać, że wieści o re -  
tw°. Ucyi iw Moskwie i w Petersburgu się nie p o -  
sv 'efdzą. Potrzeba jeszcze czasu, na t o ,  aby Ros- 
a J?'*5 mogli zrozumieć zbawienne skutki wolności,  
j )Q ‘̂ szczęśliwe następstwa ślepego posłuszeństwa. 
Koza ° . czasu atoli nie podobna p ow iedzieć ,  czy 
c z e t y , f f M m u k i  nie są przeznaczonymi do znisz-  
Już na -m‘e c ’ W ioch  i Hiszpańskiego półwyspu, 
d eę ,  któV,° snP r> 1813 cesarz Napoleon powziął i -  
Napoleon sla*a s' ‘ dziw nem proroctwem.
Tyńców  ówuał męzką siłę rossyjskich barba-  
t°pv p„_ 0sfabieniem mieszkańców zachodnićj Eu-  
hędą ODnoi i .\ak ie  że żołnierze z r. 1814 i 1815 
^llizo\vanv'l • . v Lkossyi o bogactwie krajów ucy- 
czasem b ' ta^*e opowiadania przybiorą z 
tąd jego ^  Jakiejś tajemniczej cudowności. ^ 

8 ębokie i prorockim duchem owiane roz­

m owy w L o n g w o o d ,  które wydatniej jeszcze niż j e ­
go czyny bohaterskie malują wielkość jego duszy.
I to proroctwo zostanie spełnionem , jeźli państwa 
zachodniej Europy nie odwrócą tej plagi przez w ie l­
ki akt sprawiedliwości, przez wskrzeszenie Polski 
jestto jedyny środek Stan Niem iec, W ło c h ,  W ę ­
gier W ołosźy i Bulgaryi dd|e powód Mikołajowi do 
przyspieszenia swych zamiarów. Nie jestto przesa­
dą jeżeli zważymy jak łatwo się Rossyi udały po­
działy Polski Jeżeli na to zwrócimy uwagę że o- 
statni szatański akt rabunku spełniony na Polsce 
przybliżyć Rossyą o 60 mil niem. do Wiednia, a o 
50 mil do Berlina, to śmiało na ogromną przemoc  
Cara możemy uważać położenie Auńryi i Prus za 
bardzo niebezpieczne. Za pomocą pary Rossya w  
kilku godzinach potężną armią z najodleglejszego za­
kątka Podola lub Wołynia do środka Galicyi prze­
nieść może. W  ten sam sposób rossyjskie wojska 
mogą zająć W rocław  i cały Szłąsk. W teraźniej­
szych okolicznościach nie ma teraz obrony przeciw 
takiemu napadów1 O r a .  Jednę tylko pomoc mógł­
by sobie kontynent europejski, a zatyni i cyw il iza -  
cya zapewnić, tc jest:  wskrzeszenie królestwa i na­
rodowości Polskićj-

N I E M C Y .
D o W . Księstwa Badeńskiego weszło dnia 22  

Wrześ. 3000 Republikanów pod dowództwem  Stru- 
wego i już do Schliegen przybyli. Wiadomość ta 
jest urzędowe. — W calem Księstwie panuje p o -  
wszeebna obawra ,  mają bowiem  plany demokratyr-  
czne bvć uskutecznione.

W Ł  O C H Y .
Częste utarczki zachodzą znowu między A u -  

stryakami a Włochami w  Modenie, Placencyi, Pad­
wie,  Como, Medyolanie i jego okolicach. List pi­
sany z Medyolanu donosi że Austryacy , obsadzili 
wszystkie wejścia tego miasta artylleryą, działa skie­
rowane są na prowincyą D o Pawii wysłali jedną  
bateryą obawiejąc się tam powstania W łochów .  
Szczyty Katedry medyolańskićj pokryte są żołnie­
rzami — którzy przez dalekowidze czuwają nad 
okolicą.

W  Lecco ogłoszono prawo doraźne-
Słychać, że gwałtowne rozruchy wybuchło w  

Bergamo —  Austryacy wyprawili tam 10,000 w ojs­
ka. Jest rzecz pewna a cz  wszystkie wiadomości 
stwierdzają że lud włoski hl.ski jest powstania.

R zy m .  Papież układa się wciąż z Francyą, 
m ó w ią , że żąda od nićj aby bronią zapośrcdnićzyJ 
Ja.' — Coniem poraneo  pisze poa ć. )3  Września, 
o przesileniu rninisteryalnem. Gabinet przekonany 
o swój bezwładności, chce dobrowolnie ustąpić. 
N a tio n a l S a b a u d zk i  d. I4 donosi o nadzwyczaj­
nych wzmocnieniach oddziałów gwardyi narodowej.  
Obawiano się rozrucnow _________

"  Doniesienie,  ~

Dziś wyszedł z drugu 4ty Numer Pr^eglą- 
ilu. wydawanego przez L eon a  Z ic n k o w ic za , i 
sprzedt ie się po wszystkich kantorach za cenę kwar­
talnie Zip. 6 ,  miesięcznie Złp. 2 ,  numer pojedynczy 
gr. 1 5 ,  —  nocztą kwartaluie od Igo Października 
złr. - k i . 48 m. k. — ktoby na prowincyf chciał na­
być cztery numera przedkwartałowe, czyli wyszłe  
w miesiącu W rześniu , raczy zgłosić się do Redakcyi 
Przeglądu wprost, lub za pośrednictwem z  
Rad Narodowych, dołączając miesięczny opła ę kr. 
36 m. k.



Doniesienia Urzędowe.
N.r 9,489.

OBWIESZCZENIE.
Na dniu 28 Lipca b. r. do Nr. 2643 Sek. II. 

Dep. 7. Wysoki C. Kr. Komissaryat Nadworny ra­
czył zatwierdzić darow izn ę , którą powodowany szla- 
chetnemi uczuciami JX . Andrzej Kulczycki złożył 
gotowizną kwotę Złp 10U wynoszącą, na stały fun­
dusz dla ubogich pod opieką Towarzystwa Dobro­
czynności zostających. Czyn więc ten naśladowania 
godny w  niesieniu pomocy starcom i kalćkom, C. 
K. Urząd Cyrkularny Krakowski niniejszćm do p o -  
wszecbnćj podaje wiadomości.

Kraków dnia 14 Sierpnia 1848.
HOPPE.

Nr. 703. z r. 1847
C esarsko -  K r ó l e w sk i  

Sifd P okoju  O kręgu  III, M o g ilsk ieg o .
Na zasadzie Art. 52 Ustawy o posiadłościach  

Włościan usamowolnionych tudzież Art. 12 ustawy 
Hypotecznej z r. 1844 wzywa wszystkich prawo do 
spadku po niegdy Bronisławie z Gładysów Łyczko­
wej inaczej Łykowej z domu pod L. 23 w Nowej  
Wsi stojącego składającego się —  mieć mogących, 
ażeby w terminie trzechmiesięcznym od datty og ło ­
szenia niniejszego wezwania rachując z prawami swe- 
mi do C. K. Sądu Pokoju Miasta Krakowa Okręgu 
I. pod prekluzyą zgłosili s ię ,  w razie bowiem  bez­
skutecznie upłynionego terminu,spadek powyższy na 
rzecz i imię zgłaszającego się Franciszka Ł y k o , syna 
Bronisławy Łykowej przyznanym zostanie. —  

Kraków dnia 4 Września 1848 r.
Sędzia Pokoju 

(podpisano) 1. L ou is.
Pisarz Sądu Pokoju  

(3r.) (podpisano) B ogu ck i.

P isah z  C. K. T rybunału  
M ia s ta  K rakow a  i  Jego O kręgu.

Podaje do wiadomości publicznej iz na żądanie 
Józefa W ierzejskiego Oby. M. Krakowa na Piasku 
pod L. 27 w  K rakowie zamieszkałego —  sprzeda­
ną będzie przez licytacyą publiczną wdrodzeprzymu  
szonego wywłaszczenia Realność pod L. 191 w G. 
VI. Kazimierz przy Krakowie sytuowana — na 
wschód i północ z Realnością Nro. 50  Star. Wolfa 
Szemberga od ulicy Piekarskićj —  na Zachód fron­
tem z ulicą Piekarską— a na południe z ulicą Ska­
wińską granicząca —  Półtorakowskie zwana — do 
Wincentego K osow skiego  należąca —  a to na sa- 
tysfakcyę summy Złp. 1 ,000 kapitalnej —  oraz za­
ległych procentów i kosztów — do obligu z d. 13 
Stycznia 1846 przed Notaryuszem Marcinem Strzel- 
bickno zeznanego należącej się

Zftjącie lej Realności uskutecznił Wojciech Skór- 
czyński C. K. Komornik Sądowy w d .  28 K wietnia  
i następnych dni Maja 1848 r. którego treść do W y­
kazu h ipotecznego  zajętój Realności pod d. 3 0 Ma- 
ja 1848 r. do L. 409 dziennika hypotecznego wnie­
sioną została.

Cena szacunkowa i warnnki licytacyi zajętśj Re­
alności K osowskiego Wyrokiem Trybunale W y d . l l.

R edaktor Władysław Iżycki.

z d. 14 Lipca 1848 r. prawomocnem ustanowione 
są następujące:

1) Cena Szacunkowa Realności pod L. 191 *  
G. VI. M. Krak. położonej Półtorakowskie zwanej na 
zasadzie kontraktu kupna przedaży z d. 19 Maj* 
1847 r. ustanawia się na pierwsze w yw ołanie  *  
summie 3,000 Złp. w monecie srebrnćj Courant któ­
ra . na trzecim terminie licyiacyi w  braku chęć kup* 
na mających do jj części to jest  do summy Zip- 
2,000 zniżoną zostanie.

2) Chęć kupna mający złoży na radiu m  \ f 1® 
część Ceny szacunkowej powyższym warunkiem *  
summie 3 ,000  Złp. ustanowionej to jest kwotę Złp; 
300 odłożenia którego jedynie popierający sprzeda2 
Józef Wierzejski jest wolny.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe jeżelibf 
jakie się okazałystósownie do przepisów prawa tudzi^ 
zapłaci wszelkie koszta popierania licytacyi do TH* 
i za kwitem popierającego Adwokata jakie wyrokiem 
zasądzone będą.

4) Wypłatą warunkiem 2. i 3 wyrażone Na'  
bywca potrąci sobie z wylicytowanego szacunku* 
resztujący zaś szacunek nabywca wypłaci za assyg' 
nacyami Sądowemi w moc wyroku Klassyfikaeyine' 
go z procentem 5/100.

5) Summy Widerkaufowe gdyby się jakie ^  
kazały pozostaną przy nieruchomości r ó w n i e ż  z obC' 
wiązkiem opłacenia procentu po 5 / 4 0 0  od datyn4' 
bycia a to bez względu na nieulcończoną Klas*)1'' 
fikacyą. —

6) Niedopełniający któregokolwiek wa ra?“\, 
licytacyi nabywca utraci radium  na korzyść dlu*11 • 
ka i lego wierzyciel) i nowa licytacya na kosz- 
stratę jego a nigdy na korzyść ogłoszoną będzie-

7) Gdyby ktr w ciągu tygodnia po stanowczy?1 
przysądzeniu nabytej Realności o {  część nad wja' 
cytowany szacunek zaofiarował winien jest tako*® 
wraz z ustanowionein radium  dopełnić przepisany6 
formalności.

8) Po dopełnieniu warunku 2 i 3 licytacji11® 
bywca otrzyma Dekret Dziedzictwa i odtąd wSZf '5 
kie dochody z nabytej Realności do niego na 
będą przy dotrzymaniu mieszkańców do kwarta 
gdyby się Ciż znajdowali. •  a

Sprzedaż wspomniutia odbywać się będzie .  ̂
Audyencyi C. K. Trybunatu M. Krakowa przy u 
Grodzkiej pod L. 106 w  Krakowie zwykle 0 a p0- 
dziny 10 rano posiedzenia s? e odbywającego 2 /  
pieraniem Adwokata Jona Kantego Kleszczy?8 
O. P. M. przy Głównym Rynku w Kraków'16 '
L. 20 mieszkającego.

Do której wyznacza się trzy termina:
1 na dzień 7 G'udnia 1848 r.
2 na dzień 9 Stycznia] 1fl łQ
3 na dzień 9 Lutego J , zys

Wzywają się przeto na takową licytacyą - 0
cy chęć kupna mający, tudzież W i e r z y c i e l e  P 
rzeczowe mający —  aby się na pierwszym 0 
minie licytacyi pod prekluzyą z g ło s i l i  i Pra^ L jl py- 
przy ustanowieniu Adwokata pod tymże sam, 
gorem złożyli.

Kraków d. 19 Września 1848 x̂ ihroWskU

N akt. i  D ruk. (Si. c ieszkow sk ie


